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OLBRZYMIE DEMONSTRACJE 


przeciwko zakusom rewizjonistycznym Niemiec 


Atak tłumu na konsulat niemiecki i redakcje „Lodzer Volkszeitung“ 


Policja nie zdołała 


Zgodnie z zapowiedzią odby- 
ła się wczoraj w Łodzi żywio- 
łowa manifestacja ludności na- 
szego miasta, przeciwko prowo 
kacyjnemu przemówieniu mini 
stra Treviranusa. 

Już o godzinie 12 w południe 
na Placu Wolności poczęły gro 
madzić się tłumy obywateli 
wszystkich wyznań i narodo- 
wości, zamierzających wziąć u- 
dział w imponującym wiecu i 
pochodzie. 

Około godziny 1-ej Plac Wol- 
ności został dosłownie przepeł- 
niony przez biorących udział 
w proteście, a nawet sąsiednie 
ulice jak Piotrkowska, Pomor- 
ska, Nowomiejska i 11 Listopa- 
dą. 

Komitet organizacyjny załn- 
stalował na I piętrze domu 
przy Placu Wołności mikrofon, 
do którego przemawiał komi- 
tet organizacyjny wiecu, pò- 
czem przemówienia były trans- 
mitowane na ulicę przy pomo- 
cy dwuch megafonów, 

Po zagajeniu wiecu przez dy 
rektora Wolczyńskiego, który 
zobrazował tło przemówienia 
niemieckiego ministra Trevira- 
nusa oraz oświadczeniem, iż 
Polska nie chce wojny, lecz bę 
dzie umiała obronić swe  za- 
chodnie granice, zabrał głos 
prezes federacji związku ofice 
rów rezerwy major Rajski. 

Mówca w dłuższem przemó 
wieniu wskazał na to, iź ar- 
mja, do której ma zaszczyt na- 
leżeć, krwią i śmiercią swych 
kolegów na połu chwały wy- 
walczyła obecną Polskę: Nie- 
podległą i w razie wezwania 
pod broń, wszyscy jak jeden 
obywatele staną do walki © 
nienaruszalność obecnych gra 
nic Rzeczypospolitej. 

Następnie przemawiał p. Mo 
drzejewski, 

Ostatni przemawiał 
magistratu Harasz 


Po przemówieniach  odśpie- 
wano „Rotę* i wzniesiono a- 
krzyki na cześć prezydenta 
Mościckiego, marszałka Piłsud 
skiego oraz rządu, poczem u 
formował się imponujący po- 
chód, bo składający się z 55 tv- 
sięcy osób, 

Imponujący pochód ruszył 
ulicą Piotrkowską do płyty 
Nieznanego Żołnierza, przy 
katedrze św. Stanisława Kast- 
ki, z orkiestrami i sztandara- 
mi poszczególnych organizacji 
i cechów. 


ławnik 


opanować tłumu -- Kilkunastu policjantów i cywilnych poturbowanych i poranionych 


około 3.000 osób ruszył pod 
konsulat niemiecki, mieszczą- 
cy się przy Alęi Kościuszki 85. 


Walka z policją 
przed konsulatem 


Przy zbiegu Alei Kościuszki 
it Anny pochodowi  zagrodził 
dalszą drogę podkomisarz 
Grzywak z oddziałem składają 
cym się z 43 policjantów. 
Przerwawszy kordon policji 
demonstranci rzucili się do 
zbierania kamieni i belek, le- 
żących na tej ulicy w związku 
z budującą się tam kanaliza- 
cją. 

Odepchnięty oddział policji 
cofnął się pod bramę domu, 
gdzie mieści się konsulat mie- 
miecki. Grad kamieni padł 
na żaluzje ochraniające szyby 
okna konsulatu, mieszczącego 
się na parterze domu oraz w 
okna na pierwszem i drugiem 
piętrze, gdzie rzekomo konsul 


niemiecki miał zajmować 
mieszkanie. 
Tymczasem tłum uzbroiw- 


szy się w ciężkie belki przy- 
stąpił do wyłamywania bramy 
domu, usiłując dostać się do 
konsulatu, celem  zdemolowa- 
nia go. 


Policjanci narażając 


życie | Żołnierza, na której dełegacja 


stanęli w obronie terytorjalno | związku kolejarzy złożyła pię 


ści konsulatu, 
przeć nacierających. 


W pierwszej chwili na bra-| Podof. Rezerwy 
rozbito | czytał tekst przysięgi protesta 


mę domu, w której 


wszystkie szyby i zraniono 


usiłując ode-| kny wieniec. 


Prezes federacji Związku 


Kubalak 


cyjnej, powtórzonej przez ma- 


odłamkami szkła portjera Ale | nifestantów. 


ksandra Jona, padł uderzony 
silnie bełką w pierś dowódca 
oddziału policyjnego podkomi 
sarz Bolesław Grzywak, oraz 
zastępca jego st. 
Józef Olszyca, który padł na 
chodnik, tracąc przytomność. 

Policja zaatakowana z bli-! 
ska, nie zdołała 
wobec czego 
cjantów zostało rannych, bądź 
kamieniami, bądź belkami. 

Przed przybyciem zawezwa 
nego oddziału policji konnej, 
demonstranci cofnęli się na 
uł. Piotrkowską i przyłączyli 
się do ogólnego pochodu. 

Na miejsce zajścia niezwło- 
cznie przybyli star. grodzki p. 
Dychdalewicz oraz komendant 
policji na m. Łódź podinspek- 
tor Niedzielski, którzy wsączę- 
li dochodzenie, cełem ustale- 
nia naziwsk sprawców zajścia. | 


Po odczytaniu rezolucji p. 
Kubalak odczyłat treść depesz 
wysłanych do Prezydenta Rze 
czypospolitej oraz prezesa ra- 


przodownik | dy ministrów, poczem pochód 


rozwiązał się. 


* x 


Inna grupa demonstrantów 


s 


użyć broni, | zaatakowała szyld świetlny re- 
jeszcze 18 poli- | qąkcji pisma niemieckich 


so- 
cjalistów „Lodzer Volkszei- 
tung“ (Piotrkowska 109), a na- 
stępnie wdarła się na podwó- 
rze i kamieniami powybijała 
wszystkie szyby w lokalu re- 
dakeji, oraz w Sasiadujących 
lokalach związku  włókienni- 
czego i mieszkaniu kiawca. O- 
gółem wybito przeszło 60 szyb. 
Dwaj policjanci, stojący przed 
domem nie byli w stanie reago 
wać wobec rozwydrzonego ttu 
mu. Thim poranil również do- 
tkliwie znajdujących się w re- 


W tymże czasie pochód ma-!dakeji radnego Fiłbricha, Wer 


mifestacyjny przybył pod ka- 
tedrę, Hnfiec sztandarów sta- 
nął przed 


płytą Nieznanego ' 


dina, oraz pracownika Chmie- 
la, którego silnie pokrwawio- 
nego przeprowadzili koledzy 


Apeigiu miemieciie 


stale sie zwiększaią 


Charalcierystyczna mowa gen. Serki 


BERLIN, 31 sierpnia. (Pat.) mi. Warunkiem tego będzie od | niebezpieczeństwa 


dla Prus 


Czołowy kandydat partji ludo| budowa mocarstwowa Niemiec | Wschodnich, Z Włochami i So 


wej gen. von Seck przemawia-| Na wschodzie niemiecka poli-| wietami żyć powinniśmy 


jąc ną zgromadzeniu przedwy-|ka będzie odbudewaNohNzh 


horczem w Dortmundzie jako. tyka zagraniczna zmierza 


główny punkt polityki zagra” | 
nieznej Niemiec wysunął da- 
żenie do odbudowy mocarstwo 
wego stanowiska Niemiec. 


Odnośnie do pianu Brianda 
oświadczył Seckt, że Niemcy” 
nie są przeciwne współpracy z 
innemi narodami, "ale dotąd, 
dopóki interesy Niemiec będą 
chronione. Walka o obalenie 
traktatu wersalskiego i zaspo- 
kojenie życzeń niemieckich od 
hywać się winna w pacyfiźmie 
i konsolidacji wewnętrznej. Ce 
lem niemieckiej polityki zagra- 
nieznej pozostanie nadal dąże- 


Przy rogu Anny i Piotrkow. | siem do porozumienia, pokoju 
skiej koniec pochągg w ilości i wi mówżyeia z ianymi navoda- 


utrzymania żywiołu 


w 
zgodzie i przyjażni.  Zniknąć 


do | powinny ograniczenia krępują 
niemiec- | ce wzrost Reichswehry, 
kiego. Korytarz oznacza wciąż 


Ostateczne wyniki raidu 


małej ententy i Polski 


WARSZAWA, 31 sierpnia.— 
(PAT.) — Aeroklub polski o- 
głasza następujące dane o wy- 
miku raidu Małej Ententy i 
Polski z uwzgłędnieniem prób 
przewidzianych regulaminem: 

Samolot nr, 1 Nowak, ogólna 
ilość punktów 888, samolot nr. 
2 Rabczyc — 884, 
Hubl 887,.- samolot 4 Pintie 
S51, samolot nr. 5— 932, Klec 
932, samołol 9, kanger — 809, 


sąmołot 3|Pintic II Klec 
Na 


11 — Mares — 559, 12 —.Zło- 
żyl 1750, 15 — Panasess — 
665, 16 — Rotam — 542, 18 
— Pahlea — 659, 21 — Wyr- 
wicki — 748, 24 Skrzypiński— 
754, 

Jak wymika z powyższego I 
miejsce zdobył  jugosłowianin 
(Gzechosłowa- 
III Nowak (Jugosławia). 


tła. 


od | 


| 
| 


do sąsiedniego domu, gdzie © 
patrzyło go pogotowie. 


Dziesięć minut po eksce- 
sach zjawili się na miejscu slà 
rosta grodzki p. Dychdalewicz 
ze swym zastępca p. Rosickim 
oraz komendantem policji Nie 
dzielskim z oddziałem policji. 
Władze natychmiast wsze*ęły 


śledztwo, celem ustaleni- 
sprawców zajścia. 
Nieuzasadniony napad na 


redakcję pisma robotniczego, 
które nigdy nie dopuszczała 
się szowinistycznych ataków, 
stale zachowuje umiarkowane 
i taktowne stanowisko, a peśli 
idzie o wystąpienie ministra 
Treviranusa, to jedno z pierw 
szych potępiło je w ostry spo- 
sób, musi wzbudzić po- 
wszechny żal. Szkoda bardza, 
że demonstracje wczorajsze ra 
kłócone zostały tak niepoczy- 
talnym wybrykiem, 


Należy rówmież wyrazić zdzł 
wienie, że policja w sile 43-ch 
ludzi pozwoliła się zlekcewa- 
żyć przed lokalem  kansnlału 
niemieckiego i dopuściła na- 
{wet do tego. że kilkunastu 
przedstawicieli policji zostało 
przez tłum poturbowanych i 
poranionych. Nie wpłynie ta 


dodanio na uwagę i poszano- 
wa niebieskiego munduru 
wśród publiczności, która po- 


winna być wychowywana w 
tem przekonaniu, że każde za 
rządzenie przedstawiciela włą 


rk musi Sige vykone BY. 


Wielkie temonsfracie 


w całem państwie 


W dniu wczorajszym odby. 
ły się wielkie demonstracje 
protestacyjne przeciwko ma- 
wie Treviranusa zarówno w 
stolicy kraju, jak i we wszyst- 
kich innych krajach i mia- 
steczkach, przyczem wszędzie 
uchwalono ostre rezolucje pre 
testujące i przesłano je do rąk 
rządu 


W Warszawie rezolucję wrę 
czyła specjalna delegacji mini- 


-strowi Zaleskiemu, który w od 


'powiedzi zapewnił, 


„że rząd 
polski zgodnie z całem  społe- 
czeństwem, - stoi niezmiennie 
na straży nienaruszalności te- 
rytorjalnej Rzeczypospolitej i 
nie dopuści do naruszenia 
praw Polski w jakikolwiek spo 


agrodę I dla całej ekipy zdo-, sáb. 
JTugadeoria. 


1, 


Nr. 239 


Na „Gdyni 


— M — 
W Stockholmie 


W Stockholmie niema śmieci, 
ńieima obdardusów 1 niema... alko- 
holu. Jest się czema dziwić, gdy 
się z takiej Łodzi, ałbo Warszawy 
przyjeżidża!... 

Śmieci niema, bo jest poprostu 
czysto, OQbdartusów i biedoty nie- 
ma, bo zarobki są wysokie, stopa 
życiowa, po Stanach  Zjednoczo- 
mych, najwyższa na świecie, a fun- 
dusz bezrobocia i klasy społeczne 
nie istnieją; wódki niema, bo jest 
częściowa prohibicja. 

Częściowa prohibicja wzbudza 
w połaku asocjacje filiżanki i nie- 
dzieli... Właśnie, że nie. Prohibicja 
jest, ałe częściowa. Nie znaczy to, 
że się wódkę pije z filiżanek, a 
tylko że wódka ma jedną znaną 
wadę — jest jej mało, Kto chce 
pić, musi jeść, a „na wynos* moż- 
na dostać, ale za kartkami. Jednem 
słowem Szwecja nie jest znów „ta- 
ki dobzy kraj“, jakby się wydawa- 
ło. 

O Sztokholmie pisały się już u 
has bardzo wiele. Łódź przypomi- 
na to miasto tylko liczbą miesz- 
kańców, pozatem niczem. Wody w 
niem dużo, ciągle jakieś kanały, 
zatoki i maie porty. Nad wodą sto- 
ja potężne gmachy, całe z granitu, 
ciężkie i prawie posępne. Gmach 
zmutnicypałności (ratusz istnieje o- 
prócz tego), kościół św. Engelbrech 
ta i politechnika, te nowe, niedaw- 


ao wzniesione budowle są najmoc- ) 


niejszym wyrazem nowego 
szwedzkiego. Jest w 


stylu 
tych gma- 


chach rozmach i polot, jednak | 


kiełznane zrównoważeniem charak- ; 
teru człowieka północy; jest prze- 


strzeń | swoboda, jednak pokryte | 


ciężkim stropem, jak strop mroźne 
go nieba skandynawskiego; jest 
nadewszystko żywiołowa prawie 
moe tych tworów w granicie, wznie 
sionych nie na ziemi, a zrośniętych 
% ziemią twardą i skalną. 

Oprócz wysokiego wzrostu, ce- 
cha eharakterystyczną szwedów są 
inteligentne twarze, Konduktor 
tramwajowy, policjant, robotnik 
portowy i chłopak od szewca mają 
rysy delikatne i pelne dystynkcji, 
jak lordowie. Chciałoby się zapy- 
tać takiego lorda w bluzie robotni 
czej, co go to za dziwne koleje lo- 
su sprowadziły z wysokiego szcze- 
bla drabiny społecznej, na którym 
przecież musiał się urodzić, aż do 
jego obecnego tak mało intelektu- 
alnego ł niewyszakanego zajęcia. 
Okazuje się, że taki pseudo lord 
nie jest weale rezultatem katastrof 
życiowych, tylko owocem prasta- 
rej wspaniałej kultury szwedzkiej; 
w Szwecji nienia analaketów; w 
Stockholmie widziałem jednego ofi 
cera i jednego konia: widać, że ten 
rodzaj ssaków jest wraz z postę- 
pem kultury na wymarciu. 

Kobiety nie grzeszą pięknością. 
Typ Grety Garbo spotyka się tu 
dość często. Mówią, że boska Gre- 
ta nie jest wcale ładna. Wygląda 
ło na prawdę, bo w tych Garbo, 
które spacerują po  Stockhołmie, 
trudnoby się dopatrzeć urody. 

Oczywista, iż nie brak  wyjąt- 
ków. Takim wyjątkiem jest na- 
przykład „Fruken* (panna) Anna 
R., urzędująca na wystawie, (pier- 
wszy duży dom, od wejścia na le- 
wo, mały stolik na prawo).  Mą- 
trej tej pięknej  stockiolmianki 
zawdzięcza podpisan: cały szereg 


wiadoracści e Szwecji i szwedąch, 
€ “j stary 06czom bardzo dażo 
KĘ nych pómochówy i miłych spoj- | 


| Gwarancje 


rzeń. Panna Anna dała stę uprosić 
i przyszła na obiad na „Gdynię“, 
Wszyscy, od przedstawicieli sia- 
nu duchownego do laureatów Alfa 
Laval uznali, że panna Anna jest 
osobą nader wdzięczną i wszyscy 
będą w domu gpowiadali, że szwed 
ki są wogóle piękne. Tak dobrze jed 
nak nie jest. Mało jest ładnych nie- 
wiast w Stockholmie (Fruken An- 
na twierdzi, że ładne wyjechały na 
wywczasy), za to jest b. wielu przy 
stojnych meżczyzn, takich prawdzi 
wych Niłsów Astorów i Gunnarów 
Tolnaesów na blend, 
+ 

„My home is my castle“ — mój 
dom jest mą świątynią — powia- 
da anglik. A znaną w całej Wiel- 
kiej Brytanji piosenka mówi z toz- 
rzewnieniem 0 „domu, słodkim do- 
mu“, Z tym domem musi się i w 
Szwecji dziać nielepiej, gdyż szwe- 
dzi, nie chcąc poprzestać na sło- 
wach, urządzili wystawę, która 
jest niczem innem, jak jedną wiel- 
ką adoracją owego słodkiego do- 
mu... Czasy już są takie, że nawet 
sam papież kazał niedawno usta- 
Wić w kościele w Watykanie głoś- 
niki: adoracji towarzyszy moder 
nizacja, Wystawa stokholmska 
adorując dom — modernizuje go i 
pokazuje co możnaby x nim zmie- 
nić na lepsze, jakie z obecnych 
gratów możnaby wyrzucić do rt- 
pieciarni (na szafy podpisano już 
wyrok śmierci!) i jle w naszych 


kobieta w Szwecji zajmuje stano- 
wisko społecznie zupełnie równo- 
rzędne x mężczyzną: będąc matką 
i gospodynią, pracuje kobieta 
szwedzka zarobkowo nietylko w 
sferach robotniczych, lecz również 
wśród ster inteligenckich, (Zresztą 
inteligencja i robotnicy to jedno, 
bo nauka jest dla wszystkich tania 
i dostępna). 

Większość zatem domów w 
Stockholmie stoi w ciągu dnia pra- 
wie pustkami. 

Na kilka tylko godzin wieczoro- 
wych staje się mieszkanie w 
szwedzkim onu  czynszowym 
„słodkim domem* z piosenki angiel 
skiej, cichym domkiem modrzewio- 
wym z pieśni polskiej. 

Modrzewiowych, ani innych drew 
nianych domków na wystawie w 
Stoekhkolmie nie widać.  Solą 
wystawy jest cała dziel- 
nica małych i większych, 
w każdym razie murowa- 
nych (betonowych) jednoro- 
dzinnych domków i do- 
mów mieszkalnych urzą- 
dzonych jak najkompiet- 
niej z książkami, serwisa 
mijobrazami, Domków jest 
kilkanaście — wszystko prace mło- 
dych, najzdolniejszych architektów 
szwedzkich, przyjęte na podstawie 
konkursu, urządzonego przez za- 
rząd wystawy, Architektura 
tych domów i ich umeblo- 
wanie sta nowią jedną, 
jnierozerwalną całość, Fa- 
hrykant mebli i architekt podali 
sobie ręce, by stworzyć mieszka- 
bas zapewniające maksimum wy- 
gody, maksimum  hygjeniczności i 


obeciych urządzeniach domowych. maksimum łatwości w obsłudze. 
i „meblach za gotówkę i na raty“ Każdy zresztą zna już u nas te bu- 


jest płeśni i bezmyślności, 

Szwedzi mają szczególne dane, 
by się taką wystawą interesować. 
Kult ogniska domowego jest u nich 
o wiele silniejszy niż u narodów 
południowych: tłumaczy się to o- 
strością klimatu Szwecji, który 
sprowadza hidzi do pieca. Ponadto 


y P 


dowie ọ gładkich, grających ryt- 
mem płaszczyznach, te domki o 
płaskich dachach, z oknami wycho 
dzącemi nie „na front* i „na ofi- 
cynę* ale na te stronę, z której 
świeci słońce. 

Wśród eksponatów stockholm- 
skich nie brak mebli równie pomy- 


‘< do Sztokho! 


słowych w budowie, co staratnych 
w wykończeniu i w doborze mater- 
jatu. Niestety, człowiek mieszka- 
jący w normalnych nawet tak 
zwanych „nowoczesnych* domach 
czynszowych, musi się do tych 
ciekawych mebli ustosunkować 
czysto płatonicznie, Tutaj nie o 
meble same chodzi, ale o, wnętrza. 
A wuętrza nie możua pomyśleć bez 
odpowiedniej architektury, bez do- 
stosowania budowli do umeblowa- 
nia. 

Poza owymi wzorowymi doma- 
mi, w których niema szaf, garde- 
rob, bieliżniarek, ani komód, (wszy 
stko w ścianach!) a za to jest po 
kiika łazienek, pryszniców itp. — 
poza tą główną częścią wystawy 
stockholmskiej, niezwykle intere- 
sujące są eksponaty spółdzielni lo- 
katorów, kooperatywy mieszkanio- 
wo - budowlanej, rozwijającej na 
terenie Stockholmu, gdzie komor- 
ne jest b. wysokie, działalność nie- 
zwykie intensywną. W dużym gma 
chu wystawiła spółdzielnia kilka 
mieszkań wzorowych, oddała wier- 
nie arcymiły pokój dla dzieci, w 
którym dziatwa pod opieką pie- 
ięgniarek spędza czas nieobeenoś- 
ci matek, przedstawiła rachunki i 
wyliczenia na każdy rodzaj miesz- 
kania, i w bogatym materjale pro- 
pagandowym  wyłożyła korzyści 
przystąpienia do spółdzielni, Ko- 
rzyści te są rzeczywiście niebyłe- 
jakie: diug spłaca się przez 45 lat 
— wynosi on mniej niż komorne 
— poczem mieszkanie przechodzi 
w wieczystą używalność zrzeszone- 
go i jego następców. 

O zmyśle praktycznym szwedów 


świadczą właśnie owe ‘rachunki i | 


spis dostawców, podane nietylko 
przy każdem mieszkaniu spółdziet- 
ni, ale wyłożone również „ przed- 
pokoju każdego domku  jednoro- 
dzinowego. Wiadomo ile cg kosz- 
tuje i gdzie można rzecz kupić. 
Znaczny rozmiarami jest pawl- 
lon środków komunikacyjnych, cie 
kawe są pawilony słynnego na cta- 


ZET 


na dzień 1-go września 1950 roku 


Banku Kupiecko-Kredyfowego  kodzi 


Aktywa 


Kasa i sumy do dyspozycji: 
a) gotówka w kasie 


10.752.82 
b) Pozostałość w 
Banku Pol- 
skim iPKO. 89.170.27 
Banki „Nostro“ 
Rachunki bieżące (sałda de- 
betowe) 


Weksle zdyskontowane 
Protesty dyskontowe 
Zaliczki na inkaso 
Ruchomości 
Różne rachunki 
Koszty handlowe 

Suma bilansowa 
Inkaso 
Depozyty 


Sp. z ogr. odp. 


jiki ay 0 


Pasywa 
Kapitały własne: 

a) udziałowy  136.391.80 

b) zasobowy  24.180.—  _ 160.571.80 
Wkłady 138.418.69 


Rachunki bieżące (salda kre- 


mu 


ły świat szwedzkiego przemysłu 
szklanego, prezentującego wyroby 
15 hut w, szkle rytem, szłifowanem, 
małowanem i Kolorowafiem i nie- 
zwykle pięknych i prostych elek- 
tach ornamentacyjnych i śmiałych 
linjach zewnętrznych. Rękodzielnie 
two domowe (öid); przemysł 
włókienniczy; meblarski; metalo- 
wy, ilustrujący nowe naczynia ku- 
chenne, nowe nakrycia, nowe oku- 
cia — wszystko skończone pod 
względem artystycznym i racjonal- 
ne w każdym szczególe; przemysł 
ceramiczny; graficzny w  połącze- 
niu z introligatorstwem i t. d. — 
oto wyliczenie pawilonów i grup 
eksponatów wystawy  stockhom: 
skiej. 

Wystawa jest jednolita i zwartaż 
ma ena już na zewnątrz charakter 
Par excelence modern i różni się 
tem zasadniczo od wystawy pary- 
skiej z roku 1925, choć ją w swych 
założeniach zlekka przypomina, W 
Paryżn, obok pawilonu sowieckie- 
go, najbardziej rewolucyjnego na- 
wet architektonicznie, mieliśmy 
choćby taki pawilon włoski — pe- 
len godności i tradycji pałac pa- 
trycjusza starej daty. W Stockhol- 
mie tego niema. Jest jednolitość 
li spoistość idsowa najzupełniejsza, 
choć spoistości w sensie zabudowa- 
jeża korsa — głównej arterji wy- 
stawy — niema. Pawilony, domy i 
domki stoją dość łużno I są trochę 
rozrzucone. 

Tak przedstawia się w feljetono= 
wym locie ptaka „Stockhołms-Ut- 
staliningen 1930“, 

O życiu mówi się, że jest piękne, 
ale drogie. © Stockholmie można 
y powiedzieć to samo, Drogo, bo 
drogo.. Q wystawie zaś, jak o każ- 
dej szanującej się wystawie, trze- 
ba powiedzieć, że jest piękna, ale 
|męcząca. Nałazi się ezłowiek, bo 


| nałazi.., 


é % ++ 


| Po trzydniowym pobycie w sto- 
(Hcy Szwecji poptynęliśmy na po- 
rudnie. Do domu. Widać, że wszy- 
stkim się śpieszyło, bo żadnego 
wstępowania do Łotwy nie było, 
swoje szaty 

Pogoda była prawie cały czas pięk= 
na... Rozkoszowaliśmy się powie- 
trzem, biękitneg morzem i błękit- 
nem niebem... 


Stan duchowny przebrał się w 
swoje szaty; panna Marja, zwana 
Inką, marszczyfja bez przeszkód at- 
mosleryczuych swój zadarty nosek; 
pani Zofja, zwana Zulą, królowa 
statku, otoczona była cały czas ro- 
jem płci brzydkiej; pan wizytator 
przestał się nganiać z cytryną w 
ręku; pan major dotrzymywał pła- 
cu swej małżonce; laureaci, odurza 
ni wirem w fabryce  wirówek, z 
początku wymieniali wspomnienia 
z wizyty, poczem zabrali się do 
obmyślania planów kampanji wi- 
rówkowej na rok 1930-31; pan 
„Dawne, dobre czasy* zaszył się 
jak żubr przy bridżu, aż go w tym 


79.923.09 dytowe 311,154.70 | karcianym Nieświeża x trudem sam 
32.387.80 ZA inkasowe win kapitan Mołesakih kilku panów 
Banki „No 548.54 | rozmawiało o Rosji, o tem, że tam 
431.063.15 Różne rachunki 212.817,08 «id SĄ le 265 74 
T13.939.838 Odsetki i prowizje 150.607.18 |a jabłka są jak głowa dziecka... 
38.572.74 Do Gdyni przyjechaliśmy rano. 
99.073.45 Było bardzo pięknie: było się w 
18.670.25 domu... Odjeżdżać to trochę umie- 
211.003.21 rać — powiada francuski poeta. 
118.573.31 Powracać — to trochę odżyć; tego 
1.799.706.33 Suma bilansowa 1.779.706.338 p zę kar ąz ks 
2.030.362.48 Różni za inkaso 2.030.362.43 się wraca z tak pięknej i krótkiej 
299.034.48 Depozyty 209.034.48 | wycieczki, jak na „Gdyni“ de 
82.008.25 Gwarancje 32.008.25 | g ż 
ŁI6LIT14$ Razem „161.111.49 Szynion Gliiek, 


Me. 200: 


śalkownik Rayski 
wnósł podanie o dy- 
misję 


Marsz. Kirean „Głosu Poranne- 
go” telefonuje 
Szel departamentu lotnictwą M. 
a= pułk, Rayski, wniós po 
o dymisję, 


Dochody z turystyki 


15 miljardów franków roczne- 
go obrotu. 

Druga z rzędu Mekka tury- 
styczna — Włochy osiągah 1 
tego źródła zgórą półtora mi: 
ljona lirów rocznie, 

„W Szwajcarji goście zagra 
miczni pozostawiają  przecię- 
tie 200 miljonów frankóv. 

W. malutkiej Austrji wpływy 

z ruchu turystycznego doho- 
dziły do 1 miljarda 400 mljo- 
nów złotych. 

Państwa te, dzięki docholom 
z turystyki rówmoważą w zriacz 
nej mierze swoje ujemne bilan 
se handlowe i płatnicze, 

W Polsce czyni się od kilku 
lat również wiele wysiłków ve. 
lem przyciągnięcia 
Pod względem atrakcyjności 
Polska nie ustępuje swoim xa- 
siadom, może ich nawet prze- 


Delegaci zagraniczni 
dekorowani orderem 
Polonła Restituta 
WARSZAWA, 30, 8. (PAT). — 


reny górskie, różne dzikie, pier | 
wotne jeszcze okolice, nada ją: 
ce się do połowań i t. d. 

Jednakże z żadnym na po- 
czątku wymienionych krajów 
nie możemy się równać. Nawet 
Czechosłowacja i Niemcy cie- 
szą się bardziej, niż my, wzglę 
dami turystów, 

Wskutek tego mamy wciąż 
jeszcze przewagę wyjazdów 0- 
bywateli własnych nad przyjaz 
dem cudzoziemców, a kwoty 
wywożone zagranicę przez po- 


Dziś i dni następnych ! 
Najznakomitsza para 
kochanków 


Marja Corda 


Polski. 


woj się 87 miljonami zło- 


Fatalny stan dró 


naraża państwo na miljonowe straty 


turystów. | miesa, 


wyższa, posiada wspaniałe te- | 


laków przewyższają o kilka- 
dziesiąt milionów rocznie wpły 
wy z przyjazdu turystów do 


W r. 1924 przewaga ta wy- 


11%, — 


Przyczyny tego niepomyślne- 
go słanu są różne. W pierw- 
szym rzędzie słaba znajomość | 
Polski zagranitą. Następnie nie | 
dogodne połączenia kolejowe, 
brak wygód elementarnych w 


naszych uzdrowiskach (wody, 
kanalizacji, światła,  chodni- 
ków), zły stan dróg, który u- 


niemożliwia szeroko pojętą tu- 
rystykę. 


Wobec złych połaczeń kole- 
jowych turysta mógłby się prze 
rzucać z jednej miejscowości 
do następnej autobusemt lub 
automobilem, 

Niestety, nasze autobusy na- 
dają się do przewozu mleka, 
ryb i owoców, a nie 
czystej i przyzwyczajonej do 
wygód publiczności zagranicz- 
nej. Nasze drogi bite, pełne 
dziur i wybojów, są bezpiecz- 
(ne dla konnych bryczuszek i 
wozów drabiniastych, leez nie 
dla automobili. 


„GŁOS PORANNY" — 1930 


y w Polsce 


zagra-|siła w 1928 roku 70 miljonów | często 
nicznej dają Francji od 8 do |złotych, 


przywozi 
własne auto, r 4 

Czynią to również i polacy 
amerykanie. Ale już po przebv; 
ciu pierwszej setki kilometr: LIS 
mają tej podróży dosyć i zosta 
wiają samochód w najbliższym | 
garażu na cały czas swego po- 
bytu w Polsce. 


I dlatego dopóki stan na- 
szyca dróg nie poprawi się, do 
póki nie połączymy naszych 
stolic i uzdrowisk siecią nowo- 
czesnych dróg automobilo- 
wych, dopóty złotodajna tury- 
styka pozostanie w sferze 
snów. 


da Europy 


I przeciwnie: im wcześniej 
upodobnimy te drogi do typu 
szos francuskich, czeskich lub 
bodaj niemieckich, tem prędzej 
zwrócą się nam pokrycia na 
ten wydatek i jeszcze pozosta- 
nie jakaś nadwyżka. 


Kto ma taką emigrację za- 


graniczną jak Polska, ten mo- 
że zawsze liczyć na wielki ruch 
Turysta EER tas turystyczny. 


P. Śliwiński dymisjonowany 


ze stanowiska dyrektora teatrów warszawskich 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym po konfe- 
rencji z lespołem opery warszaw- 
skiej, na.której prezydent miasta 
zaproponował personelowi technicz 
nemt pewne redukcje, magistrat 
udzieli; dymisji dyrektorowi te- 
atrów miejskich p. Arturowi Sli- 
wińskiemu. Pan Śliwiński - odzna- 


słychaną arbitralnością. nie idącą 
zupełnie w parze z minimalnem 
choćby znawstwem teatru. Przy 
jego krótkowzrocznej polityce zam 
knięty został w pełni sezonu teatr 
Nowy, a obecnie teatr Narodowy 
pozbawiony jest w zupełności re- 
pertnaru, operując wyłącznie wzte 
wieniami. Podobno stanowisko po 


A.A.$chiettow| 


w pierwszej swej wspólnej 
kreacji, 
współczesnym 


GRA 
NINIĘTNOŚĆ 


sra ką bee: raj Safonicznej wod 
dyrekcją Leona Kanto "a, z 


y= tek seansów o aż b 
e spf niedz, o 
oks miejsc p La w 


i niedz. od godz. 12-ej UE B 


po 50 gr. i k— zł. 


najdoblfnie 


Cud techniki filmowej 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia p.t. 


late piek 


Tym oto filmem wstąpi wkrótce w nowy sezon 


Kinoteatr HUNA. 


kinowy 


pięknym dramacie 


ych, w roku następnym 92. na 


ak” nieco zmalała i wyno- czał się na swem stanowisku nie- 


Prenume 


p. Śliwińskim obejmie wiceprezy- 
dent miasta p. Borzęcki. 


rafa premjowa 


Prenumeratorzy, którzy dzińą, w poniedziałek, dnia 1 września 


wałatą bezpośrednio w administracji „ałost Porannego” (al. Piotrkowska 101) = 


prenumeraíc ZA m. wrzesień 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPLATNE PREMIUM 


bileíy do pierwszorzedmych kim 


lub cenne, ciekawe 


Nieśmierfelność niemego filmu 


„stwierdzi 


iasiąż ci! 


w wielkiej epopei 
śmiechu i wesołości 


w pierwszej 4 
dźwiękowej komedii 


— pod tyt: — 


„Maiłżeństwo na złość” 


Wkrótce ! Wkrótce ! 


sM | Początek seansów o godz. 


„| kami ministerstwa 


, 
ZDR CI 


CZA EJ A A 


|? M a. 3 
' Rmi IEBRESO 
zbytecznego włosa! 
Aby być skończenie piękną 
w teatrze albo na dancingu po- 
winna każda pani dbać o zt- 
pełnie jasną, czystą płeć, nie- 
zeszpeconą widocznemi włoska- 
mi, ani naweś puszkiem. Aby 
usunąć włosy nie należy nigdy 
posługiwać się maszynką .do 
golenia, drażniącą naskórek i 
pozostawiającą ślady w postaci 
ciemnych punkcików, ani też 
skomplikowanemi środkami 'de- 
piłacyjnemi o nieprzyjemnym 
zapachu. ve 
Używajcie 


perfumowanego kremu, który 
zupełnie bezpiecznie usuwa w 
przeciągu kilku minut szpetine 
owłosienie i puszek. 

„TAKY' jest do nabycia wa 
wszystkich  wytworniejszych 
sklepach. 

-alety „TAKY“: Przyjemny 
zapach — Szybkie działanie 
— Nie wysycha w tubie, 

POGOCOLCOLDCOBSOGODOC9D" 


Niemiecki wieemini- 
sfer w Warszawie 


W przejeździe z Rumunji i Jugo 
sławji do Niemiec przebywa w 
Warszawie od dnia 28-go b. m. wi 
ceminister pracy Rzeszy niemice- 
kiej dr. Herman Gcib. 

W dniu 29 przed południem wi- 
ceminister dr. Geib złożył wizy:ę 
ministrowi pracy Prystorowi. a na 
stępnie na specjalnie urządzonej 
konferencji z wyższemi urzędn'- 
a pracy i opieki 
społecznej informował się dr Gi 
o stanie bezrobocia w Polsce. c +a 
gadnieniach umów zbiorowych, 
pieczeństwa pracy, ubezpiucz 
spolecznych, zaopatrzenia inwall- 
dów wojennych oraz u mez"? s yś- 
ciach ratyfikacji dalszych między: 
narodowych- konwencji «0. ochronie 
RACY: 


31i 


lez 
u 


h = 
pand =" 


Za dźwięko owy 
Kino-FTeatr w Łodzi 


„Spiemaici 


Narutowicza 20, 
paza 


Dziś i dni nastepnych? 


Dramat samotnej kobiety, któ: 
ra marzy o sławia i miłości 


Film dźwiękowy 


| śpiewno -mówiony p. t 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Ulubiona aktorka Ameryki 


M | obdarzona ZA tempe: 


ramentem, śpiewaezka rew]jowa 


MAT BA 


oraz złotowłosa 


IEDNA MURPHY 


i uosobienie męskiej siły 


|GWYNŃ WILLIAMS 


Ceny miejsce: zł. 1.—, 2—i3— 


8, 
8i 10 wiecz. 


OB | | mc „wów PORANNY ÓW 


OTTO NNG ZAMORDOWANY? 


Poćwiartowany trupna Pelcowiźniew Warszawie | 


ze zbiegłym wożnym Banku Handlowego É 


ma być identyczny 

Z Warszawy donoszą: 

Zagadka tajemniczych zwłok po- 
twiartowanego trupa znalezionego 
w rowie na Pelcowiźnie, jest przed 
miotem energicznego śledztwa, po- 
euwającego się krok za krokiem, 
prowadzonego przez warszawski u- 
rząd śledczy. 

Pierwszym warunkiem wyjaśnie- 
ńia tajemnicy jest ustalenie nazwi- 
ska ! adresu zamordowanego. 

Natychmiast po ustaleniu rysopi 
su zamordowanego — urząd Śled- 
czy m. St, Warszawy rozesłał do 
wszystkich komend policyjnych 
polecenie nadesłania wykazu osób 
zaginionych w ciągu ostatnich kil- 
ku miesięcy. Na skutek tego pole- 
cenia napływają do Warszawy 
meldunki z poszczególnych  urzę- 
dów śledczych. 

Do szeregu pogłosek na temat 
osoby zamordowanego doszła jesz- 
eze jedna: MAJĄ TO BYĆ MIA- 


„Td Dia EAE Pin EeP E TA 
$ 


3 AENA 


poraz ostatni! 
Wielki podwójny program ! 
SNE 


Ulubieniec narodów 


HARRY LIEDTKE 


w doskonałym komedjo-drama- 
cie w 12 


aktach p. t. 


— Jl => 


oirójne 
Małżeństwo 


Szampańska komedja w 8 aktach. 
Huragany śmiechu i fysiąca Uowcipów 
Muzyka M. Lidauera. 

Ceny miejsc zniżone wszystkie po 
1— i 1.50 zł. 


Początek seansów o godz. 4 pp. w 
sob. i niedz. o godz. 12 w poł. 


ACT PORE OE Płk M wz 0% 


NOWICIE ZWŁOKI OTTONA 
JUNGA, GONCA BANKU HAN- 
DLOWEGO W ŁODZI, który, 
wraz z nieujętą jeszcze bandą ka- 
siarzy okradł skarbiec tego banku 
przy. Al. Kościuszki. 

Pobieżne porównania rysopisu 
Junga z rysopisem zwłok zamordo 
wanego potwierdzają tę hipotezę, 
którą należy przyjąć ze wszystkie- 
mi zastrzeżeniami. i 

Według tych pogłosek — Jung 
MIAŁ ZOSTAĆ ZAMORDOWANY 
PRZEZ SWYCH WSPÓLNIKÓW, 
którzy, jak to się czętso w podob- 
nych wypadkach dzieje, CHCIELI 
POZBYĆ SIĘ SWEGO KOMPANA 
W OBAWIE „WSYPY%* Z JEGO 
STRONY. 

w kilka dni po rabunku w Bankn 
Handlowym w Łodzi, a zwłoki js- 
go wyrzucone z samochodu do 


rowu przy mł. Toruńskiej na Pel- 


cowiźnie, 


SPA 
BIK 2 


Bziś poraz ostatni! 
Nadzwyczajny podwójny 
program! 


Myszka 


Srampańska komedja w 10 aktach. 
W roli tytułowej 
królowa piękności 


JENNY 1UG5 


ZKETA 


FERMA 


Sensacyjno-cowboyski dramat 
w 10 aktach. 
W roli tytułowej król eowboyów 


Jack HOLT 


CENY ZNIŻONE — Na wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Że mordercy nie znali terenu — 


tego zdaje się dowodzić fakt, iż | [Ą 
samochód zatrzymał się niedaleko | 4 


XVIII komisarjatu P. P, a trup 
został wrzucony do rowu, znajdu- 
jącego się w odległości 


jący teren, w obawie 
się z policjantami przechodzącymi 
lub wychodzącymi z Komisarjatu. 

Jung miał zostać zamordowany 


Rejestracja rocznika > 


1912 


Dziś rozpoczyna się na ter- 
nie Łodzi rejestracja niężczyzn, ^- 
rodzonych w roku 1912. 

Do biura wojskowo - policyie- 
go (Piotrkowska 212) winni się 


zgłosić mężczyźni rocznika 912, |0 
zamieszkali w obrębie I komiirja- | É 
wa | tu policji o nazwiskach na ltery | ggg 
A, B, C, D, E, F, G, oraz zaiesz- | AA 


kilkuset | W 
metrów od tegoż komisarjatu, cze- | [68 
go by nie uczynili zbrodniarze, zna | 
zetknięcia | WĘ 


Zarząd Towarzystwa 


„DGA GALI | 


podają do wiadomości, że 


a mianowicie: 


o godz. 7 rano 
T rano 


r kal 


aw. BA E e T | 


dw w 4 u Soas 


12ipół. pp. 
1 pp. 


12 i pół. pp. 


12 i pół. pp. 


IB 


kali na terenie 7 komkEarjatpoli- | eż) 
cji o nazwiskach na litery AB, C, |p 


D, EE 

Rejestrujący się winni prznieść 
ze soba paszport lub!  mrykę, | 
świadectwo szkolne  wzędnie 


(h) 


świadectwo rzemieślnicze. 


Teatr mielsh 


Dziś 8.45 „Golem“ 


Trupa wileńska 
Dziś. w poni: Asia g- godz. | 
8,15 wieczorem pożegn% przed- 
stawienie „Golem“ H, Lyika, 


-———————— 


Dr. meii, - 7425 
= m, © 
$. Niewiżski 
Specjalista  chorój skórnych 
wenerycznych i męzgłciowych 
leczenie światłem, „anie krwi 
i wydziel 
POWRót 
Andrzeja 5.telt 159-40 
Przyjmuje od 8—10, -3, i 5—9 w 
w niedziele i św; od 9—5. 
Oddzielna poczeka: dla pań 
Dr. ma 


Narutowicza 9,1, 128-98 
Specjalista choróskórnych, 
sanwycznąch I miopłciewych 
Przyjmuje od 8—10 1-8. Leczenie 


T rano 


T rano 
„ 12i pół pp. 


Oibrzymi wiec 


W dniu wczorajszym pod wraże- 
niem rozwiązania sejmu odbyło się 
w sali filharmonji przy uł. Naruto- 
wicza 20, walne zebranie członków 
P. P. S. Zainteresowanie zebraniem 
było tak wielkie, iż wielka sala 
nie mogła pomieścić wszystkich 
zainteresowanych i lwia część mu- 
siała zadowolnić się wysłuchania 
przemówień w przedsionku. 


Zebranie zagaił wice - prezydent 
miasta dr. Wieliński, poczem udzie 
lono kolejno głosu b. posłowi Ko- 
walskiemu i b, senatorowi Danie- 
łewiczowi, którzy w dłuższych 
przemówieniach scharakteryzowali 
ezterechlecie ostatnich rządów pań 
stwowych, Wskazywali oni, iż w 
obecnej sytuacji odwołał się prezy- 
dent Rzplitej do narodu, który ma 
rozstrzygnąć konflikt, jaki istnieje 
między większością społeczeństwa 
a rządem, w tym wypadku jednak, 
wskazywali mówcy, o ile wybory 
będa przeprowadzone  sprawiedli- 


za b, p. 


» 3 


Na pierwszy seans po 50 gr. 
Początek seansów godziennie o godz. 
4 pp. wsob.i niedz, o godz. 12 w poł. 


wie i będą odzwierciadłać istotną 
opinję społeczeństwa. Mówcy wska 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


lampą kwarcowa. Cielna pocze- 
po 50 gr. 


kalnia dlań, 


PowiękowY KINOIEAT/ 


CAPITOL” 


A 


W pozostałych rolach głównychARY COOPER 


i niezapomniany (Bulba) — IS WOLHEIM. A 


Dziś premjera? 


Dramat ze środowiska JACKA LON- 

DONA, osnuty na tle barwnego, peł- 

nego siinych (RJ życia trampów 
p- 


PIEŚŃ ŻYWIOŁÓW 


Piękna Meksykanka KHWUPEWEŁEŻ odśspiewa szereg pieśni, BROEN 
i sentymentalnych, zaś chóraperów odśpiewa cudną „PIEŚŃ WILKÓW”. 


Początek w dnie powszednie 5.30, w so- 
boty, miedziele i święta o godzinie 2-ej. 


Pielęgnowania Ohorych 


Komitet „UZDROWISKA: 


w miesiącu wrześniu 1930 r. 


odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na która krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszezyków zapraszają 


Izydora Kona 
Rozalji Kupczykowej 
Samuela 
Czamańskiego 
Hirsza Lewina 
Awigdora Fiszmana 
Blimelecha Kronmana 
Ignacego Kona 
Abrama Wisnera 
Flory Smiłowskiej 
Berty Aszowej 
Estery Herszenberg 
Ewy Rublerówny 
Wiee-Prezesa 
Ezro Szykiera 
Juljana Landsberga 
Mieczysława Naftali 
z Hanzenów Róży 
Saksowej 
A. H, Urysona 
Rozalji Singerowej 
Mieczysława 
Silbersteina 
z Weissów Marji 
Forbertowej 
Leopolda 
Drutowskiego 
Małki Kliger 
Pauliny Zauberman 


a n 


u 3% 44 s $ uw u 2 
3% 6 9 0 3 8 s 3 


polityczny PPS, 


zywali dalej, iż rozwiązanie sejm 
nastąpiło przeddzień złożenia wnię 
sku o zwołanie nadzwyczajnej se 
sji sejmowej, co jest dowodem, ii 
rząd zdecydował się nie dopuści 
obecnego sejmu do głosu. 


Po przemówieniach tych przyje 
to cały szereg rezolucji, z którysb 
pierwsza poddaje krytyce dotych 
czasowy system rządzenia i stwie 
dza, że rząd obecny nie czyni mię 
dla zwalczenia krzyzysu gospodar 
czego. Następna rezolucja prote 
stuje przeciwko próbom gwałtu na 
posłach i wyraża współczncie wi 
ce marszałkowi sejmu Dąbskiemr 
za napad na jego osobę w Warsz 
wie. 


Dalsze rezolucje wyrażają votuń 
zaufania Z. P. P. S. i władzom pat 
tyjnym, oraz marszałkowi sejmę 
Daszyńskiemu i stwierdza, że ogó( 
członków partyjnych oddaje się 
do dyspozycji władz partyjnych w 
walce o rządy prawa i zwycięstw 
klasy robotniczej, [U 


Nr. 289 
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Dyrektor poczty złodziejem 


Jak starano się zatuszować skandal marienbadzki 
KE niezależna prasa ma zasługę zdemaskowania przestępcy 


Walka, prawdziwa walka wy- 
buchła w Pradze między wszyst- 
kiemi redakcjami pism tamtejszych 
a czeskiem ministerstwem poczt. 
Przebieg tej arcy - ciekawej histo- 
rji wskazuje aż nadto dobitnie, jak 
wielkie usługi naprawdę dobrej 
sprawie oddać może uczciwa j mą- 
dra prasa. 

Głośne było wykrycie w Marien- 
padzie olbrzymich nadużyć na 
poczcie. Nadużyć tych dopuszczał 
się sam dyrektor poczty w Marien- 
badzie, p. Sinka. Otwierał on po- 
prostu listy, zawierające przesyłki 
pieniężne, wyjmował część pienię- 
dzy, list zaklejał i przez listonosza 
dostarczał adresatowi. Rzecz pra- 
wie nie do wiary: nadużycia te 
trwały przeszło piętnaście lat. 

Przez te piętnaście lat skarżyli 
się ustawicznie i goście i mieszkań 
cy Marienbadu, ale skargi ich ginę- 
ły bez echa. P. Sinka miał się do- 
skonale, natomiast jeden po dru- 
gim listonosze marienbadzcy pada- 
li ofiarą podejrzeń. Oni to właśnie 
— niewinni a wiecznie posądzani 
— postanowili wykryć prawdziwe- 
go sprawcę nadużyć. Wysiłki ich 
uwieńczone zostały konkretnym 
rezultatem: p, Sinka został zdema- 
skowany. 

Ale na tem dopiero początek hi- 
storji, Ministerium poczt wszczęła 
śledztwo na własną rękę i doszło 


do wniosku, iż p. Sinka jest nie- | 


NAJSŁAWNIE 


całą È 


zadziwi 


dźwiękowym. 


poleca: Biuro Techn. Handl. 
Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-388. 
Akumulatory do wszelkich samochodów znajdują się 


winny, wobec czego zostawiono go 
na urzędzie, ze służby natomiast 
zwolniono szereg listonoszów, 

Wówczas wdała się we wszyst- 
ko prasa. 

Specjalni delegaci wszystkich 
pism praskich udali się do Marien- 
badu, aby na miejscu zbadać spra- 
wę. Redaktorzy prascy doszli tu 
do wniosku, iż listonosze mają zu- 
pelna rację, że p. Siuka jest popro- 
stu złodziejem i że  ministerjum 
poczt pragnie całą tę sprawę zatu- 
szować. 

Potop artykułów i wzmianek za- 
lał wówczas prasę praską, która 
postanowiła się przeciwstawić ta- 
kiemu niesłychanemu  postępowa- 
niu. Nie podobało się to jednak 
zupełnie dyrekcji policji. Redakcje 
pism zostały  zawiadomione, iż 
wszystkie numery, w których bę- 
dzie mowa o skandału marienbadz- 
kim, będą konfiskowane. 

Nastepnego dnia u ministra spra 
wiedliwości zjawiła się delegacja 
wszystkich pism praskich i przed- 
stawiła mu całą sprawę. Minister 
wysłuchał wszystkiego spokojnie, 
postanowił wznowić dochodzenie 
przeciw dyrektorowi Since i oświad 
czył następnie, iż nietylko pozwa- 
la, ale i prosi aby prasa możliwie 
szeroko i dokładnie omiawłała tę 
sprawę. Redaktorzy wrócili w 
tryumfie do domów. 

Ale tryumi był krótki. Tego sa- 


JSZY TENOR 


ŚWIATA 


ódź swym filmem 


Znane ze swej dobroci i trwałości 


stale na składzie. 


„Aito-Technika* 


mego duia dzwonek telefoniczny 
obwieścił, iż policja ponownie kon- 
fiskować będzie pisma, w których 
będzie wzmianka o skandału ma- 
rienbadzkim. Nie pomogło powoły- 
wanie się na ministra sprawiedli- 
wości: policja hyła nieugięta. 


Coprawda niedługo. Już w go- 
dzinę potem dzwonek telefoniczny 
przyniósł znowu do redakcji 
przeproszenie dyrekcji policji, Mi- 
nister sprawiedliwości „działał* wi 
docznie w ciągu tej godziny. Pra- 
sa otrzymiała satysfakcję, listono- 
sze marienbadzcy ditto, źle na tej 
aferze wyszedł jedynie p. Sinka i 
ci urzędnicy w ministerstwie poczt, 
którzy jego nieszczęsną sprawę 
chcieli zatuszować. 


— 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 


Marzeniem dziewcząt karjera 

filmowa, limuzyny, upodobnie- 

nie się do Grety Garbo. Dokąd 

te marzenia prowadzą wskaże 
film dźwiękowy p. t 


0 czem śnią 
dziewczęła 


dramat wiecznego pożądania i 
kłamstwa i wiecznej miłości, 
W rolach głównych: 

Czarująca 
Józefina Dunn 


i ulubieniec publ. 


William Haines 


Nad program 


DODATEK DŹWIĘKOWY 
Metro-Goldwyn-Mayer oraz 
aktualności krajowe. 


TĘ wg: o godz. 
6, 8 i 10. 


w kw: ka od godziny 12 
do godz. 3-ej ceny najniższe. 


Co usłyszymy dziś przez radjo: 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjae 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 138,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

13,15 — 13,20 Program dzien. i 
repert. teatrów i kin. 

15,50 — 16,15 Odczyt krajozn. 

16,15 — 16,45 Program dla dzie- 
ci P. H. Ładosz wygl. pogad. p. t. 
„Do roboty*. 

16,45 — 17,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,10 — 17,35 Przegląd komun. 

17,35 — 18,00 „Skrzynka pocz- 
towa łódzka* — koresp. bież. omó 
wl red. Strzetelski. 

18,00 — 19,00 Muzyka lekka z 
Warszawy. 

19,20 — 19,35 Pogawędki tech- 
niczne. 

19,35 — 19,45 Odozyt. 

19,45 — 20,00 Komunikat izby 
przem. - handlowej w Łodzi. 

20,00 — 20,15 Prasowy dziennik 
radjowy a Warszawy. 

20,15 — 22,00 Koncert. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: L. Pawłowskiego (Piotr- 
kowska 307); 5. Hamburga (Głów 
na 50): B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Plac: Kościelny 10) 


22,00 — 22,15 Feljeton p t 
„Legenda i prawda o szkołach 
złodziejskich* — wygł. p. nadkom. 
J. Misiewicz. 

22,15 — 24,00 Kom. meteor., po- 
lic, i sportowy oraz muzyka ta 
neoczna z Warszawy. 


Znaczne ulgi 
dla wyjeżdżających na 
uniwersytety zagra- 
niczne 

Akademickie biuro informacyjne 
przy centr. kom. wyk., istniejące 
od rokn 1924 w Warszawie przy 
ul. Plac Żelaznej Bramy nr. 6, tel. 
253-63, niniejszem zawiadamia, % 
wydelegowało do Łodzi na niedzie 
lẹ i poniedziałek swego przedstawi 
ciela kol. inż. S. Pinkierta, który 
załatwiać będzie wszystkie spra- 
wy związane z wyjazdem studen: 
tów zagranicę. 

Jednocześnie komunikuje się. że 
wydawać będzie dowody między- 
narodowej konfederacji studentów 
(C. I EJ), na postawie których 
otrzymuje się ulgowe i bezpłatne 
wizy. 

Wszyscy koledzy chcący doko- 
na zapisów na wyższe uczelnie 
zagraniczne i korzystać z ulgo- 
wych paszportów wiz, biletów ko- 
lejowych i t. d. proszeni są © zara- 
jestrowanie się u przedstawiciela 
urzędującego w lokalu zw. sport. 
„Hasmonea“ przy ul. Gdańskiej 
nr. 40. 


Pierwsza jaskólka sezonu 
„W SIDŁACH (O ktamsrwa" 


GARY COOPER, 


Emil JANNINUS 


EST. RALSTON. 


Upajająca 
zmysłowa 


kusząca 


w niebywałym filmie 
erotycznym 


„Jej wielka 
amiętność” 


Od jutra „Palace“ 


| „GŁÓS PORANNY” 
ŁÓDZ 


1 września 1930r 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
1 września 1930 r. 


KATASTROFALNA KLĘSKA ŁTSG w POZNANIU 


Warta staje się śroźnym konisureniem (racevii--Warszawianka zdobywa wresz- 
cie punki-Sensacyjna porażka Garbarni we Lwowie: Wisła remisuje z Polonia 


Cztery tylko mecze ligowe ro 
zegrano w dniu wczorajszym, a 
ileż kryją one w sobie niespo- 
dzianek. Bojowa Wisła, która 
dotychczas rozprawiała 
gładko z Polonją, bijąc jej zaw- 
sze niemal swe sakramentalne 
6 sztuk goali, zadawalnia się 
dziś wynikiem remisowym, mi 
mo, iż walczyła na własnem bo 
isko, taka Warszawianka, zde- 
cydowany maruder od począt- 
ku rozgrywek, groźnej w obec- 
nym sezonie Pogoni lwowskiej 
urywa jeden punkt dzięki nie - 
zwykle ambitnej , i pełnej po- 
święcenia grze całej drużyny, 


się|w rekordowym stosunku 


sce w tabeli, przed obydwa ze- 
społy łódzkie, 


Wreszcie katastrofalna  klę- 
ska ŁTSG. doznana od Warty 
9:1, 
w jakim żadna łódzka drużyna 
ligowa dotychczas meczu nie 
przegrała, dopełnia wyniki 
dnia wczorajszego. Poznań był 
świadkiem istnej rzezi niewinią 
tek — Warta wzięła srogi od- 
wet za porażkę doznaną w 
pierwszej rundzie w Łodzi. 

Dziś położenie ŁTSG. jest b. 
trudne i równoznaczne z pozy- 
cją Warszawianki. Coprawda 
łodzianie mają 10 punktów, 


starającej się za wszelką cenę| lecz Warszawianka przy 6-<iu 


oddalić od siebie widmo spad- 
ku do niższej klasy, dalej Czar- 
ni słusznie zasługujący na mia- 
no rewelacyjnego zespołu od 


chwili pamiętnego zwycięstwa | wa. Jeśli tak dalej pójdzie, 
nad Wisłą, potwierdzonego wy-: przy wysiłku, 


punktach ma dwa spotkania 
więcej do rozegrania, a więc 
liczba punktów straconych jest 
w obydwu wypadkach jednako 
to 
Warszawianka 


nikiem. osiągniętym w spotka-| zdoła zapewne jeszcze i zespół 
niu z Legją, uporali się z Gar-| benjaminka ligi zdystansować i 


barnią, która od dłuższego już 
czasu kroczyła tylko po drodze 
zwycięstw. 


szy w tym sezonie aż na 9 miej- 


„Sukces Czarnych | wyników tabela gier 


wysunął ich dziś po raz pierw= | przedstawia się jak następuje: 
F +` LWarty zdobyli: Szerfke i Knioła 


pogrążyć w otchłań A-klasy. Po 
uwzględnieniu wczorajszych 
ligowych 


TABELA GIER LIGOWYCH. 


1. Gracovia 22 14 32:13 
2. Warta 19 13 40:18 
3. Wista 19 14 32:21 
4, Legja 18 13 29:15 
5. Polonja 18 15 38:25 
6, Garbarnia 14 15 38:37 
7. Pogoń 12 1327:29 
8. Ruch 11 14 22:30 
9. Czarni 11 15 13:29 
10. ŁKS. 10 14 28:27 
11. ŁTSG. 10 16 20:48 

12. Warszaw. 6 14 14:45 


W tabeli powyższej nie u- 
względniliśmy wyniku meczu 
Ruch — Warta, jak wiadomo 
niedokończonego, wynik które- 
go brzmi 2:1 dla Warty. 

Warszawa: Warszawianka 
Pogoń 2:2 (1:1). Gra równorzędna. 
Brąmki dla drużyny warszawskiej 
zdobyli: Jung i Materski, dla Pogo 
ni Szabakiewicz i Hanke z kame- 
go. Sędziował p. Rosenfeld. 

Pcznań: Warta — ŁTSŚG 9:1 
(4:0). Przez cały czas zawodów 
ogromna przewaga Warty, Która 
bawiła się z przeciwnikiem, grają 
cym bardzo słabo. Bramki dla 


po 3 oraz Staliński, Przybysz i An- 
drzejewski po jednej. Jadyny 
punkt dla łodzian uzyska Herb- 
streich z rzutu wolnego. Sędziował 
p. Krukowski. 

Kraków: Wisła — Polonja 2:2 
(2:2. Pierwsze dwie bramki zdoby- 
wa Wisła przez Lubowieckiego i 
Reymana, lecz Polonja w ciągu 
niespełna trzech minut wyrówna- 
ła ze strzałów  Ogrodzińskiego i 
Pazurka. W drugiej połowie prze- 
waga Polonji. Sędziował p. Na 
wrocki z Poznania, 

Lwów: Czarni — Garbarnia 2:1 
0:0). Poziom zawodów bardzo ni- 
ski. Po przerwie przewaga  Ozar- 
nych, dla których bramki zdobyli: 
Koch i Amirowicz. Dla Garbarni 
honorowy punkt uzyskał Konkie- 
wiez. Sędzła p. Stronczek. 


Najbliższe mecze 
ligowe i o wejście do 
Hgi 
W najbliższą niedzielę najciekaw 
sze mecze ligowe przypadają na 
boiska Warszawy i Krakowa, W 


Wielka rewia sporfu rohofniczego 


Dwudniowe zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski 
mata) 10,89 mtr., 2. Orzeł (Skra do kłasy B. 


W sobotę i niedzielę na stadjonie 
Widzewa rozegrane zostały mi- 
strzostwa robotnicze Polski z udzia 
fem następujących klubów: Kra- 
ków — „Legja*, Warszawa 
parmata“ i „Skra“, Piotrków — 
„Skra“, Łódź — „Tur i „Wi- 
dzew*, Radom — „Tur“, Katowice 
startowały jako okręg, nie zglasza 
jąc poszczególnych klubów. Ro- 
botnicze mistrzostwa lekkoatletycz 
ne zostały zainicjowane już parę 
lat temu w postaci igrzysk o pu- 
har Tow. Siedleckiego. Parę lat z 
rzędu puhar wygrywała „Skra“ 
warszawska, a kiedy zdobyła go 
nazawsze dla siebie, ofiarowała w 
następnym roku do dalszych roz- 
grywek. 

„Skra warszawska, która jest 
jednym z najlepszych klubów ro- 
hotniczych w Polsce przyjechała 
do Łodzi w osłabionym składzie, 
dając w ten sposób możność wy- 
grania mistrzostwa „Legji* kra- 
kowskiej. „Sarmata“ wycofała się 
z mistrzostw w drugim dniu zawo- 
dów, niezadowolona z orzeczenia 
kierownika biegu, który zdyskwa- 
Ifikowsł zawodnika spóźnionego 
na start. Jeżeli chodzi o konku- 
rencje męskie to Łódź, reprezento 
wama przez „Widzew“ i „„Tur* nie 
grała ami na chwilę poważniejszej 
roli. W konkurencjach pań Doma- 
galanka z łódzkiego „Turu“ od- 
niosła szereg sukcesów, Zawodnicz 
ka ta jest doskonałym materjałem 
į pod odpowiedniem kierownictwem 
mogłaby śmiało powiększyć gro- 
no naszych ezołowych lekkoatle- 
tek. Do% powiedzieć, że nie po- 
siadając ani stylu, ani treningu w 
rzucie kulą, rzucając ot tak „po 
chłopsku* zajęła trzecie miejsce. 

Bubrajowa z „Legji* krakow- 
skiej odznaczała się prawie mę- 
skim stylem i stała o klasę wyżej 


— 


ważnych rzeczy, jak koapmie „doł 
ków sprinterskich*, brak wyrzutu 
ciała przy skokach i częste prze- 
kraczanie przy rzutach, które jest 
wynikiem nieopanowarńa kuli, czy 
teź dysku. 

Organizacyjnie stały zawody na 
przeciętnym (poziomie. Kilka za- 
niedbąń w pierwszym dniu nsunię- 
to natychmiast. 

Publiczność mało zainteresowa- 
na „kopciuszkiem* łódzkiego apor 
tu lekkoatletyką — zawiodła cał- 
kowicie. Jeżeli chodzi o wyniki 
techniezne to stały ona na pozio- 
mie mniej niż średnim. Z pośród 
tyłu aawodników jeden tylko prze- 
kroczył 6 mtr. w dal, czas na 1500 
mtr. 4,81,3 należy do bardzo sła- 
bych. a 10,89 mtr. w kuli nie nale- 
ży na najlepszych. Stosunkowo naj 
lepiej wypadła Setka (11,6) i 
wzwyż 169,5. 

Panowie: 

100 mtr.: Orzeł (Skra W-wa) 
11,6, 2. Skarżyński (Sarmata) 11,7, 
8, Mytar (Legja Kraków) 13,1. 

Zawodnik Skry warszawskiej 
Orzeł wygrał pół metra na starcie, 
które zadecydowało o wyniku. 

800 mtr.: 1. „Tadzio (Legja Kra 
ków) 2,8 min., 2. Tarnowski (Skra 
W-wa) 2.,13,6 min., 3. Dzięcioł (Sar 
mata) 2,14,4 min. 

1500 mtr.: „Tadzio (Legja Kra- 
ków) 4,31,3 min., 2. Michalski (Tur 
Radom) 4,31,4 min, 3. Ohądzyń- 
ski (Skra W-wa) 4,34 min. 

Skok wdal: 1. Reszke (Skra 
W-wa) 6,07 mtr., 2. Mytar (Legja 
Kraków) 5,96 mtr., 3. Rothke (Wi- 
dzew) 5.92 mtr. 

Skok wzwyż: 1. Melicki (Skra 
W-wa) 1,69,5 mtr, 2. Szjymma 
(Katowice) 1,57,5 mtr., 3. Arei- 
szewski (Skra W-wa) 1.56,5 mtr. 

Rzut dyskiem: 1. Kluczyński 
(Skra Piotrków) 33.20 mtr., 2. 0- 
rzeł (Skra W-wa) 30,93 mar., 8. 


W-wa) 10,88% mtr., 3. Kluczyński 

(Skrą Piotrków) 10,68 mtr. 
Sztafeta ołimpijska: 1. Skra 

(W-wa) 3,43,5, 2. Sarmata (W-wa) 

8,45,6, 8. Legja (Kraków) 3,45,9. 
Panie: 


60 mtr.: 1. Babrajowa (Legja 
Kraków) 8,8 sek., 2. Domagalan- 
ka (Tur Łódź) 8,9 sek. 

200 mtrs 1. Domagałanka (Tur 
Łódż) 30,8 sek., 2. Babrajowa (Le- 
gja Kraków) 81,6 sek. 

Skok wdal: 1. Szeleźnikowa (Le- 
gja Kraków) 4,82 mtr., 2. Szczy- 
piorska (Skra Piotrków) 4,22 mtr., 
3. Domagatenka (Tur Łódź) 4,18 
mi * 

Skok wzwyż: 1. Domagalanka 
(Tur Łódź) 1,81 mtr., 2. Babrajowa 
(Legja Kraków) 1,28 mir., 8. Bze- 


stolicy rozegrany zostanie sensa- 
cyjny mecz pomiędzy Legją i Cra- 
covią, w Krakowie natomiast Wi- 
sta walczyć będzie z lokalnym 
przeciwnikiem, Garbarnią. Pozatem 
Pogoń rozegra zawody z Polonią, 
wreszcie ŁKS podejmować będzie 
Ruch. 

Odpoczywają: Warszawianka, 
ŁTSG, Warta i Czarni. 

O wejście do ligi kalendarzyk 
rozgrywek przewiduje następujące 
spotkania: Pomorze — Łódź, Po- 
znań — Warszawą, Śląsk — Kiel- 
ce, Lublin — Wały. Białystok — 
Wilno. 


© wejście to ligi 
Lechja i Ognisko 
zwycięzcami 
W dniu wczorajszym odbyły się 
poza meczem łódzkim jeszeze dwa 
spotkania o wejście do ligi, które 
przyniosły następujące wyniki: 
Lechja — Unja (Lublin) 4:3 (2:1). 
W drużymie Unji gra dawny gracz 
ŁKS-u Moskal. Ognisko (Wilno) — 
82 pułk (Brześć) 2:0. 


Na boiskach Łodzi 


ORKAN — SOKÓŁ (Zgierz) 3:2. 


Po tej porażce drużyna Sokoła 
zgierskiego bezapelacyjnie spada 


ZJEDNOCZONE — SSKM 2:0. 


SSKM nie wykorzystał wielu do- 
godnych sytuacji i rzutu karnego. 


HURAGAN — IKP 1:0 (0:0). De 
cydujący mecz grupowy w klasie 
C zakończył się zwycięstwem Hu- 
raganu, dia którego jedyną bram- 
kę zdobył Płóciennik. 


WIDZ. MANUFAKTURA 
KOLEJOWY K. S. 5:2. Zasłużone 
zwycięstwo _ Widzewskiej Man, 
która w finale o wejście do klasy 

wmierzy się z Huraganem. 


KADTIMAH II — WKS HI 2:2. 
Zawody towarzyskie, rozegrane 


leźnikowa (Legja Kraków) 1,22 m. |na przedmeczu. 


Bieg-Burza 8:1 (1:1) 


Bieg, zagrożony spadkiem do 
klasy B, gra nadzwyczaj ofiarnie 
d ambitnie i jako zespół feet lèp- 
szy, natomiast poszczególne jedno 
stki posiada lepsze Burza. Prowa- 
dzenie zdobywa Bieg z ładnego 
strzału Kudelskiego, lecz w na- 
stępmych minutach ostry atak Bu- 
rzy, uwieńczony silnym strzałem 
lewego łącznika, daje wyrównanie. 

Po zmianie stron dwa rzuty róż 
ne bite bardzo ładnie przez Pał- 
czewskiego decydują o wyniku. 
Pierwszy rzut chwyta na główkę 
Kudelski i umieszcza piłkę w siat- 
ce, drugi — kończy się samobój- 
czym goalem. Wyróżnił się w Bie- 
gu Pałczewski i Kudelski. 


zapisujcie się 
na ezlanków L.O.P.P. 


 Jędrzejowska mistrzynią Polski 


Tłoczyński pokonał J. Stołarowa -- W grze mieszanej zatryumfo» 
wali Jędrzejowska-Warmiński 


Specjalny sprawozłławca „Głosu 
Porannego telefonnje': 

W dnin wczorajszym, piątym 2 
kolei dniu turnieju tennisowego a 
mistrzostwo Polski, rozegrano Kil- 
ka zaledwie spotkań. 

W grze pojedyńczej panów roze 
grano półfinał pomiędzy Jerzym 
Stolarowem 1 Tłoczyńskim W 
pierwszym secie łodzianin, będąc 
w pełni sił, zwyciężył gładko 6:3, 
nastepnie jednak opadł na siłach 
i pozwolił Tłoczyńskiemu na zdoby 
cie trzech setów pad rząd, Wynik 
3:6, 6:3, 6:3, 6:3 dla Tioczyńskie- 
go. Jerzy Stolarow grał początko- 
wo naogół dobrze. 


W grze podwójnej segeacją było 


od swych współzawodniczek. 
U ogółu zawodników dało słę | 
aacobierwować zaniedbanie tak 


Tuncki (Lesja Kraków) 30.61 mtr. |zwycięstwo Warmińskiego i Mar- 
Pchnięcie kulą: 1. Gekczak (Sar szewskiago nad Popławskim i Lo- 


them w stosunku 6:1, 6:1, 6:2, 
przyczem Loth był najsłabszym z 


osłabła. Wynik 6:4, 6:2, Dubieńska 
grała bardzo dobrze, ale naogół 


całej czwórki. W drugiej połowie | niesympatycznie. 


bracia Stolarowie pokonali zupeł- 
nie lekko twowską parę Hebda — 
Kuchar 6:1, 6:3, 6:3. 

finał, w 
raz pierwszy dwie nasze czołowe 
teanisistki pp. Jędrzejowska i Dit- 
bieńska. Spotkanie to oddawna o- 
czekiwane z zaciekawieniem przy- 
niosło zwycięstwo oraz tytuł mi- 


strzyni Polski młodszej i *wytrzy- |talentowany zawodnik 
Gra stała | Altschiiller. 


malszej Jędrzejowskiej. 
na bardzo wysokim poziomie i pro 
wadzona była w szybkiem, ostrem 


W finale gry mieszanej spotkały 
się pary: Jędrzejowska War- 
miński i Volkmerówna — M, Sto- 
darow, Po bardzo zaciętej walce 
śląsko - łódzka para musiała ska- 
pitułować. Jędrzejowska — War- 
miński zwyciężyli w stosunku 3:6, 
6:1, 6:4. Volkmerówna była za sła- 
bą partnerką dla M. Stolarowa. 

Mistrzostwo juniorów zdobył u- 
lwowski) 


W dniu dzisiejszym rozegrana 
zostaną finały gry pojedyńczej I 


tempie. W pierwszym secie gra |podwójnej panów, oraz gry po 


bardzo zacięta i częściowo wyrów- 
nana, w drugim secie Dubieńska 


dwółnej pań. 


Nr. 239 


LIA = 


„GŁOS PORANNY” — 1930 


W. K. 5. -- begja (Poznań) 5:0 (1:0) 


Serję rozgrywek o wejście 
do ligi zaczęli wojskowi pięk- 
nym sukcesem. Ogólnie liczo- 
no się ze zwycięstwem gości, 
to też wynik spotkania był 
miłą niespodzianką dla naj 
większych nawet sympatyków 
wojskowych. 

W drużyne  poznańczyków 
zawiódł w pierwszym rzędzie 
bramkarz, który z pięciu strze 
lonych bramek, najmniej trzy 
może zapisać na swoje konto. 
Obrona stałą na wysokości za 
dania, zbyt jednak często obaj 
obrońcy biegli do tej samej pił 
ki zostawiając drugą stronę 
wolną. W pomocy wyróżnił się| 
Głowacz, a najlepszym był; 
środek ataku Sroczyński, któ- 
ry celowością pociągnięć i dy- 
spozycją strzałową  przewyż- 
szał swoich partnerów. 

U łodzian najlepszą była o- 
brona, gdzie Flieger był mu 
rem nie do przebycia a Strzel- 
czyk godnie mu  sekundował. 
W pomocy Caban poczynił 
znaczne postępy od ostatnich 
zawodów. Atak bardzo ładnie 
pracował, do czego w znacz- 
nym stopniu przyczynił się 
pracowity Przygoński i Klim- 
czak. 

Przed sędzią p. Walczakiem | 
z Warszawy, drużyny stanęły 
w następujących składach: 

Legia: Dawczyński Kwint- 
kiewicz I,  Kwimtkiewicz II, 
Skrzypczak, Głowacz,  Jezier- 
ski, Sadalski, Mikołajewski, 


Sroczyński, Zaremba, Biller- 
man. 

WKS.:  Kotlicki, Flieger, 
Strzelczyk, Caban,  Durczyń- 


ski, Kleinert, Kaczmarek, Przy 


Kino-Teatr 


Dziś i dni następnych: 


Wielki sensacyjny podwójny 
program. 


DŹWIĘKOWE KINO 


goński, Nykel, Kłimczak, Mi- 
chalewicz. 

Po przemówieniu gen. Mil- 
lera i losowaniu, grę zaczyna- 

ją gospodarze, lecz załamują 
się na obronie, 

Ładny atak poznańczyków i 

strzał lewego łącznika chwyta 
pewnie  Kotlicki. Kontratak 
wojskowych przynosi strzał 
Klimczaka tuż nad poprzecz- 
ką. Tempo gry bardzo żywe 
dyktuje lepsza technicznie Le- 
gja. 
Gracze łódzcy źle się usta- 
wiają, pozwalając na łatwe 
zdobywanie terenu przez prze- 
ciwników, Powoli wojskowi 
zaczynają dochodzić do głosu, 
a niebezpieczny atak  Środko- 
wej trójki kończy się silnym 
strzałem Przygońskiego z 15 
mtr. z trudem  obronionym 
przez bramkarza. 

Ładny bieg i centra Micha- 
lewicza w pełnym biegu nie 
zostaje wykorzystane przez 
Nykla, który strzela w aut. Le 
gja „puchnie“ miemiłosiernie, 
co zostaje natychmiast wyko- 
rzystane przez szybki atak 
wojskowych, który ciągle za- 
graża bramce poznańczyków. 
Wolny za faul obrońcy strze- 
la pewnie Klimczak z 25 mtr. 
zdobywając pierwszą bramkę. 

Legja zaczyna intensywniej 
pracować, lecz wszystkie jej 
zakusy rozbijają się o twardą 
obronę łodzian. Taki stan gry 
trwa do przerwy. 

Już-w 12 minucie zdobywa 
WKS. drugą bramkę. Przygofi 
ski wysuwa piłkę Kaczmarko- 
wi, a ten dolekim strzałem u- 
mieszczą ją w siatce, 


Dziś i dni następnych! 


Nie po- 


Wel 


mosi tu winy bramkarz gości, 
gdyż piłka szła „fałszerzem* i 
w ostatniej chwili skręciła do 
bramki, 

W pięć minut potem daleki 
wykop Durczyńskiego chwvta 
Kaczmarek na głowę, lekko po 
daje Przygofńskiemu, który ła 
twym do obrony strzałem u- 
zyskuje trzeci punki dia swych 
barw. 

Tempo gry rośnie z minuty 
na minutę, 

Ataki Legji nie są wykoń- 
czone, gdyż dała sobie snać na 
rzucić styl, a raczej brak sty- 
lu wojskowych. W 30 minucie 
strzela Klimczak, Dawczyński 
broni niepewnie, wypuszcza- 
ica z rak piłkę, a nadbiegają- 


cy Michlewicz umieszcza ją 
lekko w siatee. 
Zdawałoby się, że wynik 


4:0 pozostanie do końca gry, 
gdyż wojskowi spoczywają na 
laurach, a Legja ze swoim a- 
takiem nie zrobić nie może. 
Jednak trzy minuty przed koń 
cem zawodów Klimczak dosta- 
je na środku boiska piłkę i po 
przedriblowaniu dwuch prze- 
ciwników ustala wynik dnia 
lekkim strzałem z 6 mtr. 


Legja przegrała ten mecz w 
pierwszym rzędzie z winy 
bramkarza i niedyspozycji 
strzałowej ataku. 

Mimo swego zwycięstwa, W. 
K. S. grał technicznie słabo i 
nie jest jeszcze drużyną, któ- 
raby mogła grać w lidze. 
| Publiczności około 2.000 o- 


sób, 
Joten. 


PA NE- 
a 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


„Postrach 


złoczyńców “‘ 


Potężny dramat sensacyjno-awanturniczy w 10 akt. W roli głównej 
BUCK JONES słynny bohater filmów sensacyjnych. 


Sensacja. Awantury. 
biety — oto treść 


KLIRIK 


Połośniezo chirurgiczna 


„SANATO*| (i sel 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


Przygody. Miłość ko- 
tego wielkiego filmu. 


TZW 
POTRZEBNI 


OTWARCIE z Bi 
ki miebywały podwójny prośram! 


Miedzynarodowe wyścigi 
kolarskie 


Schmidt i Klatt wywiązali się zadawalająco 
ze swej nowej roli 


Zorganizowame staraniem S, 
S. Unionu międzynarodowe wy 
ścigi kolarskie za dużemi moło- 
rami poruszyły Łódź,  pozba- 
wioną już od dłuższego czasu 
tego rodzaju imprezy. Specjal- 
ne jednak zaciekawienie wśród 
zwolenników sportu kołarskie- 
go wywołała zapowiedź wystę- 
pu Klatta i Schmidta w nowej 
dla nich roli — w roli steye- 
rów. Trening uprawiany oka- 
zał się jednak zbyt małą zapra- 
wą, by łodzianie mogli dziś mie 
rzyć swe siły z przeciwnikami 
tej miary co Gilgen, jednak 
przyznać trzeba, iż to, co poka- 
zali pozwala jm wróżyć pewne 
nadzieje na przyszłość, W pier- 
wszych biegach nie szczęściło 
im się, natomiast, w ostatnim 
trzymali się dzielnie i wynik 
osiągnięty należy uważać dla 
nich za bardzo zaszczytny, Try 
umfatorem był Gilgen, który 
wygrał 2 biegi na 10 klm. i 
bieg na 15 klm, Uległ on co- 
prawda w biegu na 20 klm. Car 
pusowi, lecz po bardzo zaciętej 
walce. W biegu tym walczyli 
również nadzwyczaj ostro 
Schmidt z Klaitem. Zwyciężył 
Klatt, zajmując trzecie miejsce 
a pozostając w tyle za zwycięz- 
cą biegu Carpusem o 750 mtr. 


Biegi sprinterowskie uzupeł- 
niały program. Po dwu przed- 
biegach do finału zakwalifiko- 
wali się Siebert, Dressler, Paul, 
Einbrodt. Zwycięstwo przypa- 
dło w udziale Einbrodtowi, któ 


SEZONU! 


Wielki przepiękny dramat w 


wodniczący, prokurator, 


ry na ostatnich 200 mtr. osią- 


gnał czas 13,8 sek, Jest to naj- 
lepszy czas dnia, gdyż w in- 
nych biegach osiągano ponad 
15 sek, 

Bieg premjowy na 4.000 mtr. 
z trzema finiszami wygrał Ra- 
ab, drugi Kołodziejski. Nato- 
miast włoski drużynowy bieg 
prześladowania, w  którem 
pierwszy każdego okrążenia 
wycofuje się zwyciężyła druży- 
na S, S. Unionu. Publiczności 
2.000 osób. 


Wyniki zawodów 
w piłkę koszykową 


W dniu wczorajszym na boisku 
IKP w czasie rozgrywania spotkań 
o mistrzostwo w grach sportowych 
uzyskano następujące wyniki: 

Koszykówka żeńska: Hasmonea 
— Hakoah 30:0 (walcower), gdyż 
Hakoah opuścił boisko. 

Zjednoczone — Strzelec 30:0 — 
waleower. 

Geyer — TUR 30:0 — 
wer. 


waleo: 


Siatkówka męska: Hąsmonea — 


TUR 30:0 — walcower. 


Koszykówka męska: Geyer — 
Widzew 28:17. 
Hasmonea — Absolwenci 30:0 


(walcower). 

Charakterystyczne, że większość 
zawodów nie dochodzi do skutku, 
gdyż drużyny nie stawiają się na 
boisko, 


EE U, 


Dziś i dni następnych! 


na torturach" 


10 aktach. W rol. gł. LILI DAMITA 


WŁODZIMIERZ GAJDAROW, VIVIAN GIBSON. Udział biorą: prze- 

sędziowie, 
. służba etc., etc. 
Dramat niesłusznych podejrzeń, 


prasa, biegli, publiczność, 


odbierających cześć najszlachetniej. 


szej kobiecie i skazujących ją na potępienie, oto treść tego arcy- 


Masny ZONA ZACHOD vc. Firm Pie COW 


SEKRETAMIAT 


do 
kurs 


LNKOPCY, bój Soy Wótiemice 
aiy gaze 


Zgłaszać się Zgierska 46. 


w ŁODZI 


przyjmuje codziennie, od godz. Śrano do 2 po południw 
dnia 15 września włącznie zapisy kandydatów na | 


| MIMOZA 


ZZ CTRZT 2 NN NK Z REZ O YO EE, SPT TA 
Dziś i dni następnych! 
Film erotyczny, będący poniekąd roz- 
prawą publiczną na temat: Czy noc po- 
ślubna nałeży do męża? Dramat z ży- 
cia miljonerów Ameryki p. t. 


nad matką i 


CENY PORODU 


lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL 126-87 


dzieckiern. 


© mą 66 na II-ej klasie wraz z zabiegami pa 
K raw [MĘŻA 200zł. 4084 powrócił 
= 99 3 Speojallsta chorób skórnych 
W gł rol: Bille Dove, Rod La Roque ì wenerycznych 6800 
Nad program: Rewelacyjny dodatek Dr.med. LECZENIE SWIATŁEM, 


dźwiękowy. 
Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3,30, wdni powszednie o godz. 
5.80, 7.30, 9.15 g 
rogram: 


g HEL 


KILIŃSKIEGO 178. F3 


Następny TELEFON 


Choroby skórne I weneryonne 
UL NAWROT 2 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiest 


DJATERMJA 
(lampą kwarcowę) 
Badanie krwi i wydalalin. 

uje od 8—2 i od 6—9, 

w e i śwłąta od 9—4, 

Dla gań ud 6 do 7 po pol 
oddzielna poczekalnia, 


LER 


170-89 


„SPIEWAJĄCY BŁAZEN* 
zzz aa w nóiedsielę od 14 —2 ołudała 
EMEMSKEGZCGEGCE sg A: REF) EA L Ẹ c Z ey i £ A 
po poł. dla nienamożnych 
Rufynowany QBNY LECZNIC. meni eega 
Dr. mad. Plotrkowska 294, tel.122-89 


Rentgenodjagnostyka 
di. Flotekawska 154. —Pl. 1106-50 
Ordrnuje 3—1 1627 


Łask. zgłoszenie 
pod „Btlansista*. 


elektroterapja 


Psepjmujc od 8—10 I od 5-5 w, 
w miede, od 10 18 


| Z R Z a W EE a_a, 
e a i (przy przystanku tramw. pabjanickich 
MCRALICN DR. ada od 10-ej rano do T-ej wiecz, 

[> w niedaiele i święta do 2-ej po poł 
przyjmuje na go- Weuzystkie specjalności i danty= 
dziny wieczorowe g erga styka. Kąpiele świetins, lampa 

© CHIRURG mać > s e (© atom sę 
anaów ewtl, stałe szczepienia, analizy (moczu, kału 
STOMATOLOG prowadzenie ksiąg MONIUSZKI 11 krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
choroby dziąseł, jezyka. =p Ash weń TELEFON 183-22 s racje, opstrunicii gd 
9 erwezorzędno Srne isyty na miasto. Pora PUB 
PORA referencje. bob RDA, Porada dentystyczna oraz wane: | DAN 


rologlosna dla chorób skórnych 
` i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


WYDZIAŁU ELEKTRYCZNEGO. 


Wymagany wiek nie wyżej 19 lat życia i świadectwa 
ukończenia 6 klas szkoły państwowej. lub posiadającej 
prawa szkół państwowych, szkoły średniej ogólnokształ- 
cącej. Kurs trwa 3 lała, 

i Kandydaci zdają egzamin sprawdzający z matema- 
tyki, jezyka, polskiego i rysunku odręcznego. Maturzyści 
ej średnich ogólnokształcących są śrzyjidymi tm 

zaminu. 


7659—4 


| Najlepsze lody 
i 


Dyrektor Szkoły (—) A. TROJANOWSKI 


CUKIERNIA Z- GOMOLNSKIEGO 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 
Porcia 1 zi. Pół ji 50 gr. 


darm 


i. ALLAI 


powrócił, 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


8 11X. — GŁOS PORANNY 1939 Nr. 289 


VTUŁ TEAS 


Dziś i dmi mastępmych!! 


Q GANIN 


W roli śłównej 
ro 


Ramon Novar 


TERE Obraz wytwórni: Metro-Goldwyn-Mayer. mutaszrwwiaczawy 
Niebywała sensacja. Po raz pierwszy na ekranie piękny jak bożek grecki RAMON NO- 
VARRO klasyczny przedstawiciel urody męskiej zachwyca i czaruje w dżwiękowo-śpiew- 
nym filmie „POGANIN'*, który przechodzi wszystko dotąd widziane. Uroda, piękno na- 
giego ciała i zachwycający głos Ramona Novarro święcą w dźwiękowo-śpiewnym filmie 
a. RENSA  „POGANIN* największe tryumfy. KEEEZEEYNWNY "WW 
A W j Początek seansów w sobotę i niedzielę: 12, 2, 4, 6, 8, 10,15, w dni powszednie: 4, 6, 8, 10,15. 
Ceny miejsc na porankach zniżone. Uwaga: Ulgowe bilety i passe-partout próc: 
ON NOVARR urzędowych, nieważne. - NADPGRAM? 


DŹWIĘKOWE 


i 


Warszawski Teafr Rewji geaen z 


(.CHOCHLIK” | kusy mle L Manfinbanda 


p] Pod kier. art. Jerzego Darskiego, |$ w Łodzi, ul. Przejazd Nr, 12, telef. 157-91. 
gaw Kinie Spółdzielni, 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


R. KONOPCZYŃSKIEJ-(0BOLEWSKUEJ 


Gdańska nr. 90, tel. 128-62. 


Wykłady na Kursach Rocznych i Półroeznych roz- 


B. ZEW 23% poczną się 2 września b, r. o godz. 7 wieczó gól 
2 SE 55 a s Ś r z. wieczór ogólną 
k Dziś i „śni następnych zbiórką wszystkich grup. 


> rewia Nr. 5 p. t. | Na kursach Rocznych wykładane są następujące 


2 AJDIĘDIEJSZE fi wian przedmioty: księgowość pojedyńcza, podwójnai amerykańska, 
i w 


Egzaminy wstępne rozpoczynają się 4 września, 
lekcje 2-go. 
Kancelarja czynna codziennie od 9,30 do 2-ej. 


arytmetyka handlowa, korespondencja polska, (za oddzielną 
2 częściach, 16-obrazach dopłatą korespondondeneja niemiecka) nauka o` handlu, 
rotę ae prawoznawstwo, ekonomja polityczna, stenograłja polska 
dział biorą: (za oddzielną dopłatą i niemiecka), kaligrałja i pisanie 
Z. Żukowska, I. Grzybowska, na maszynie. . 
nn me cm zm c ma cw e ww em m1. Gorlówna, J. Darski, W, Boruń Zabi "WY ZYES F < A 
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela Kan- 


a - > 7 z z 3 
ski, N. Niksarski, J. Szyndler, M. ; i : 4 = > Sj 
| CNAIN ANSKE MIE ARI y EAIN c SSR SSE oa eelarja Kursów PZA od godz. 10 —1 pp.i od 4—8 w. 
girlsy, Kierownik kursów I. Mantinband. 


Zielona 10, tel. 122-12. W programie m. in.: insceniza- | WEWESWSRSWWZOCESZN TERN TSTE AW ZZZOS AEO ZOZ 


i Pare Ford zona? do wszystkich klas przyjmuje È A p. t. safya skecz | mga S 
jat ienni dz. 10—1. p. t. „Verax“ czyli „Aparat praw jf < > za 
I e Lekcje EORSGRENY ih dn. 2 września o g. 8.30 r. PA kz Nowe piosenki Lop |$ Gimnazjum Żeńskie z- 
ka, „Serce kobiety* i wiele innych. | sabing > = | 
ża * DERERTOR JE ARE Sa eisir J. Darski W. Bo |B Eug. laszuńskiej-Zelismanowej ; 


. mm um m m m D ww W WW iski 
| FR T Conferencier: J. Darski, 
' ' i m : : Pokoi rS D Dekoracje: art. mal. W. Nowa- 
g li | K E A A N E godz. 7,30 i 9.30. 
Ceny miejsc od 1 zł, do 2 zł. 
PENSJONAT „DIANA“ 
3) PORADNIA 


oo zam une do omowe BINENEROLIGICZKM 


ul. Południowa Nr. 18, Telef. 168-382, 


i] Zapisy kandydatek codziennie od godz. 10—12 i od 5—7 Pp: ps 
Ś Przy gimnazjum Przedszkoie „Dom Milusińskich'* 
dła dzieci od lat 4. 


W roku szk. ub. egzaminy maturalne dały wynik 100%, 

E PTA DSS ASE PERNES A EN EVDE EREE Ser EE EA ESEA IAT SAR 

2 KA SZKOLA 
dla żyd. inteligencji 

(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 


Karonelton = Nachum 


ul. Pomorska 20 


Orkiestra pod kier. C. Kantora 
Codziennie 2 przedstawienia 6 


Dr. med. 7138 


S2, Goliryng 
ul. Potudniawa $, tel. 127-64 
gabinef renfgenoizgiezny 


Zawadzka 1 B A „| o 
E ZERU NCSCAZZODE a a ZK WWO TEL. 205-38 Kancelarja przyjmuje zapisy chłop- Sa paa Z 
Wilia murowana. Komfort. Centralne ogrze- do 9 wi * ców i dziewcząt à M z 
wanie. Ciepła | zimna woda w pokojach. BE) || czynna od 8 rano do 9 wiesg, w wieku szkolnym ; osoni i [i io a 
koje kąpiełowe na każdom p e. Tele- ry 11—12 ) przyjmuję Do klasy przygotow. (Ao) dzieci $ : i 
ton 489. mailea m egipt ne ppa z 2— 3 ) kobieta—ekarz od B!/2 lat, Í A 9 LLORWY 
posadą A an eN b day umiarków ia, S || w niedzielę iświęta od 9—2 pp, f |f Do przedszkola dzieci od 3—7 lat, EEGA 
RENSE U AAEN leczenie chorób Język wykładowy w szkole i przed- 
wenerycznych i skórnych szkolu — polski. zegarki na eey SĄ 2 
z s A "=. Dia chłopców powiększony kurs eciosa*, Piotrkowska 123, w 
= formaa] wdzieła d-rowa Abrufinowa w Zakopanem — Badanie krwi i wydaielin na kala T ego $ uacdmiotów m c: EPAL 
| + kir i tryper. ligii żyd. pod kierownictwem 
Konsuliaeje z neurołegłem L B. Kacenelsona. 
i urologiem Dla dziewcząt rytmika, tańce, LOKAL 


Gabinet Swiatło-leczniony plastyka w zakresie szkół ta- 


necznych pod kier. sił fachowych 


handlowy, 6-cio pokojowy, par 
ter, front, natychmiast do wy: 
najęcia od gospodarza. Piramo' 


Kosmetyka lekarska 
i UE || Oddstelna poczekalnia dla Kobiet 
ny PORADA 3 ZŁ 3236 
SĘ zh wicza 15, róg Narutowicza. Tel, 


tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ papata- > papatu- || (0,3, Rzy WA 
d lgi dni 01-34. (9—1, 3—7). 1654—4 
Doktór anama | 2058 |. 6 | „OSK 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla m) 
POWAŻNY 
Dr. med. inteligentny człowiek  zawrzó 
° znajomość z inteligentną, so- 


urzędników biurowych e. t. e. 
po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 
choroby weneryczne, skórne i włosów $. NeGERAF HE oR Tb Poka w ida 


46 = 
„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY rog zyj ef dej Moniuszki 5, tel. 170-50 | og 22—25 lat w celu dotrzyma- 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp, urzędników państwowych i komunalnych 
sprócdnł na spłaty miesięczne. 6412 


Dla dzieci słabych fizycznie oraz 


krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- | Choroby skórne I weneryczne |nja towarzystwa, na cały dzień 
nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę Leexenie djatermją, Adres można się dowiedzieć w 


i , l Gjatermokoaguiac AA E 3 
j|i święta ję r e na pocze- 3 dle lampą ca administracji tegoż sra EA IE 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) | Przyjmuje od 1.30—8.30 i od 5—7 


"4 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt); |-aza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 


2; « ` 

Prenumerata datkami poki regy E iape amii es Ogłoszenia say po tekście 40 gr.; yes do 150 OM a [2 ka ksz 40 gr. AO m. 
ju — 2ł. 6. icą — zł. 10— tr. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 1 „za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 gr. Poszukiwanie pracy r. 

KŻ RO +3, ua OZ WWŚ S wiej RAA al. 1.29 gr. Ogłodrenia zaręczynowe i zaśłubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


osane są o 50 pros. droże “iem zagranicznych o 100 prog. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz, dodatk, 500/ 
LT SIEC" | i a i ółk r. od "©. W drukarni włosnej Piotrkowska +Ł01. 
Badakite: Euconiusz Kronmar Wydawoa „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odp. 


